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"Odchod:ic stantąd, Jprus ujriał rzłorłieka siediłcegł łl

konorze ce1nej, ipienien l{ateusz, i rzekł do niegcl

ii PÓjdt :a l{ną)}. 0n xstał i posrrdl za l{in, 6dy ']Piu5
siedrial ł donu ia stołeil, przysrło rielu celnikłtt i
grres:nikól i sied:ieli lrar z Jelu:en i Jega urinian!'

|lid:ąc to, {aryleus:e nórłiti do Jegc uc:niórr:{'l l)laczega

xrs: l{auriyciel jada nspó!rlie : ceiniŁani i gr:es:ni'r'r-

ni?ii 0n, usłysrałrry to, r:ehł: 'li !'|ie pgtrrebujł 1ąŁa-

rla ldrori, lecr ci. htÓrry:'ie źle nają' ldicie i stara_

jcir:j,ł zro:umieĆ, cn:nac:'': f,ilię rauej njlgsierdria

nii łfrary. Bo nie pr:y:redłen pnuałaĆ spranied!itłych'

ale gr:esiniŁón}i '
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PBTOJ

$ielrśĆ r*l!gii - jederl Fclói Briy! *:':y:tkin
się !'łąd:ie ;edną ntralncścią'

P!.l;dnajBi'iE.i x :łl.ysie, : pennnś.cia l istrcie'
I ł.u!tur xielośĆ, naut tatże BrlB$BśĆ -

xs':y:.tŁie g!arr"ti*ni! *ają ilspÓ!r:y

a!łc iiclnit',.iak rÓ*i pexierl rrlajlry 1ill:of.
rhaciai rr lax jeh prast,v ' lli łaśĆ
tv ! l:n rłl ł nłę ątłł';r;r,ł
r,raz liie:"arrhir:ną' jednalie
ruchgnl i żył*ę' cił!le rsł.eFujłcą'
niełliduczrrie cł pralda d!a ixyslńn. 1

[l'lybctiixe łódti nas''ej gnreincści

z ladun!.ies jenc se*ych z;sad,

$dloby r'je łiały partńx i lltxiry'
ulatr by je gnał pc rałye *or:u,
t s.l,ały rcrugu i i*gli rrucal adpłyrł-prlypły;
rlirlyc|': ucruĆ r peniĘci' adar:eń, xyabratłi;
a gdyby :.ię lgieniłY x gŁręty FantBrltEt
HEjEnne' niŁt by irh nie rhciał pr:yjłĆ'
i*ł]lc sta!'e iądee i raysly rie!e:rle.
Fnra tyc stoi patężny Areaior,
Łł.ńr1 xle' cn rabi' nalaiy-rakary

tłt ę'9-1J
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c:ynitE radBErtYsi, ftybackie t'utr'1

nyrabia, nie zaś torpedciie,

co tylko r:ucajt rakietY anateut

groza niażdia rygladu saaego lub

rresnłościt niast bonbardcnanieo

i palenier $si. Halasea

nie zastąpi się cichej łodlitry'. . .

rbioronyn Łr:ykien rórnie cichej laski

rrie przyĆni.

Pa}.ój rerta oseb1 - rzeri tg o:tatecrna'

a}e i parrątei dla iażdega chcenia'

cy*li posrciególnej l uczucia trórciego

i ryabrażenia; ale tei i droga

i''i ri.'n* sporiedti, i żyrie z xydar:eń' Lite

zasad hasierrie - ta jes:c:e nie :erret

a tylto tecria, ca nie prresrla r źycie'

bo go nie gbjęla' laiite trreba rieĆ iela:ne nerrły'

żeby rrlie*Ć niepckoje, gdzie

}aźda ayśl zdrożrla, rzyli padeir:a*a' g tYt:

;;-;;-;; - przestepstro! a EB trrecia - :brsdnia!

A xsryst}.o - jałna bzdura'

łii-i* 'uio'ora; 
dlatego choĆ totalna' to idrola!

rrreni*ają sie sunienialrszysthie serra llcrl_s:hoda

ponónienlach, bg saae niecryste' 0trarte

na się dusie, cal!.ieg dla się ja*ne

żp tt

I

o Bogu nie słysrały rłitc się zabijaly' A'
le roźB i to rzbogaca.sułieoie' l_a''

o przerraźiirienie' jalże pot'rrebne ,

:arólno r tńrcro9ci, jat też i r odbiorze,
storo rsrystlo jarne, nanet bidura lażda
tu brana na serio.

Ia taŹda ryśl, zlą czy dobrą,
ra laźde ucrucie, :za rspornienie',
za priedstaxienie falsryre hb x prardeie,
za ufność r rrodnitza roże intuicję,
ra rarzenia o pielnie ponad roralnością'
Ża przerry poriedzy ryślari' interrały uczuć'
ra rszystlo z osgbna i całośĆ
cierpieĆ trzeba podrójnie, potrójnie,
gdy jeszcre nic siB nie stało, jesrcze
nic nie ryszło stosolnie do łoli,
a już xsrystto ryszło. [zynu jeszcze nie bylo
iadnego' a już osadzona dusza' Jesicte
slorer' pisanyr albo rryrórionyl
nie stało się ryślane, a już rszyscy lórią;, i
jalbyś coś prriedzirl; rhoriaż rzaser róllsz1
lecz tylto do siebie, a sluchają cię rszyscy
być roie i r niebie. Plac odporiada,
ulica się gnierł - ci rórią, ci rilc:ą,
a poter na odrrót. llyśli srarpią,
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rYBbrBźnię g*ałtą' ja}.by 9nietli *ies:cza'
* ryśl zasady:co intyrne rinno byĆ'uliczne'
ro uliczne - nad ryraz intyrnć. l'|yśl

ai to nasuxa już;od daxna pexnt' 1

czy nie jest rrĘcz prrecirnie, niż tu każdy ryśli'
że ries:r: nie jpden' ac:l'o!Biet pndr:egar:'

to jednat sir otgcet jest sił różnyrh

gniecenia. Ucisk zennętrzno-rernętrzny
spYrha jego dus:Ę dg podzierńych'żriązldr'
ujarrria siły niespożyte i utrytE roce;

terrgr Bięc rodzi ries:cza,
chyba nie na odxrót, choĆ nisrczy każdego poete'

że słychaĆ jedYnie derony z państra głosór -
narPt za dnia, e Łtórych jeden róri rciąż
o Boiej porcrarji : dtjrha nieu{ności'
r nocy nidaĆ obrazy r krainy obrazóx'
g Ltórej sie sidril ie tg telerirja. Dusre cryściore

rodlitrr sie daragają, niebieskip się nodlą'

pielielrle głoruja i rnioski slladają'
rciągając też innel Błoruj na nas!

l'ly na cie! Bzadziry się sare!

0ddaj glos! Po co rasz rydaraĆ z siebie?
A szrzęlrie'.,

tlyżsra dusza gdy precuje nad niższą duchoro'

każda :dolnoć.ć poddajac zasadol' że

1t

rola lspółdziala z ryobralnią, rozurel' -pariBciłl
rorur.riąże się z.urzucier' parięcią, rolą i zryslari'
parieć łtczy r rylą' ryobraźnią oraz intuicjt'.,
ryobrażnia z uczuc iel' rozurer' palięc ią'rol l'r}'obraźnit
intuicja 1 rszystlir' jal i potostale - laida nad każdl
pracuje, aż się unicestrii rzajernie, a rolne riejsce
po duszy l}uch rypelnia s ilgjąi to inne też by tu,_
być chcialY' dlatego_rsz Yscy jej rchodrą r środel.
nic 'dzirnago; bo tr pró Źnia to cnotl' mŹe naret
rsrysttie r stinie lłodoe:1, ianylrglebarna ttórej sobie
rosnł triatti' pylone prz er pucha' Eg BtBc rłydadza

duchory,rernetrzny oraz ten' 1ernęlrzny' cryli na papierze

i to rielolrotnieralborier dusza r rozkricietristyczna
bylina; r niej xola :: j. ,

xspńłdziala z nadrolt i pod-' parieĆ -

parięć z nadparięcią' rozul z nadrozuler :

itd, - odporiednio.
:-.

0rszel, śriat sig nasula zryslorr.'uczutiol, innyr funk

cjor duszyiil bardziej' tyr lepiei go roźery pornać'
przenilająr nr rrylgir.,9{bity na dnsry' t'in. Parieci orar
ryobraźni, raczej treści niż forrie, roże;_też" 1ostat
zrieninny.!, ną; 5ig.lł{ziglaja cudre niepoloje'np. ro się
drieje r telerizji' za jej.horyzgnter'' lgjnę rożna _ry-
czuĆ zarczaEu'gdy się I]Fertach.rodri i przechodzi r ry:
śli reralucje i buniy,społec4ne r narod1ie',co przetirnil



t2

robi, jakis:gotuje pritapki. Tylto nie riery,dlaczego nitt
się nie ctrte-przyznać do glóśu śnojegó.tięc chór jest rri
ąż anonirory _ tua'i ,t'yli nieszEześti*Ych' l| łiększości

ioteqajr na silach'ir ritYchi iństytucjach_państrorych

'lno't*i 
społecrnych, które iię riktaji ił utładach i zria

zlach :lad s$ołeczny ra ir zastipil lad duszy, chyba że z

niego pochodri, jal tlierdzi periin'Turet r pochodrenia

ńbu_l{air lłuhariad:ibn l{uhaiład i[n Tarhań'ibn Uzlugh al-

Farabi zi tyr ze Stagiiy': to salg zresttąl co i l('ung Fl
-tsy, że g7ignie1';;2óon polititon i'dostoniliĆ sie aoże

tyrio l ipołerriństrie, ial r lĆh*an'as'Safa on srr _ dba

jic'o duszę bractre, dlal o srojó rliiną,

Pokój otrzYranY r hojngśĆ sig ralieniai
i daje od siebie, kto tati posiada' Dla duszy

nagiej xśród odziinyrh, ali dla niej nagich

i dla siebie nigiej - i tat rszystko jednoi

naret to ją ciesly, ta nagośĆ duchora'

albo*ier-cryni1'pokój roże, nic nie robiąti "

ledynie r rudze duEze rghbdrąc delititnle' ':

albo książti pisząc nł terat pat romne

orar soviaticr.:l istocie ' l

chce się znarrniiliiicej; lecz:nie' larsze roinr

i sens ra nie rszysttói'dlatego '' ' '

sie prrestije ńa znalu poho)u|_irtłonie

i slolich: Dżień dobry, gztzęśĆ Boże

nr dzień dobry oraz na dobranoc.

IIIEJSCE PO DUTIY

Eola,
odcruta
dotirli ęta,
nyślarla - bei słgxa
nikaau lłoprtu nie sprarłi1 srhxytarla
burty _rię pod rla:.Łórtier
pnetyctirh s:kicón,
podłyra i nisicry
listę pun}.tóx i paragrafółl,
buntuje się pr:ecix podpunttoa -
prarda.

Sprardias: autenty:n uciuĆ,
tanyl.aitc je n rubrytach i tabelkach;
ptłla;ując na łyŁrer!e
l {crnie }irlru i dośxradrzeń aigebraic:nych.
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Przed za{.nięcipr bierzesr ją r nariasi

kładriesz się do łóżta 1 g3ią lylarlll
oczari pustyri, slońcer studni rygasłyl' I nikt

ci nie poxie, że c:ynisr źle, ba xie'
źe nie jesteś już r stanie
go rysłuchaĆ.

lti lc,śĆ trra
rozpada się na karalki
f igur :tylistycznych, rultiplikacle s{int'sńr

: alei r larnalu, tdries'z nią senny

Łu śriątYni zapornienia
nyśinitór i :naŁÓr iapytania'
t pokoju ciełnyr
doŁonujesr rtórnego rozbicia atglu

na ridoa słora prooienne ilurje' Reszta

nie jęst już rlalet diiura rrgkÓi' Iliej'-ce

po duszy nie jest jui riejscen dla nsxpj'

C[, najryżej ggźesr sie diiriĆ
źyciu xt'olo tętrliącełu i krxi'
ltórej las: tyle ro inni'

Dgstaleś tartę porołania

do iycia, a tY co? lliert
nitt rię nie pytał o zdanie; d1atego

irijas: ji r rulsniL

łE!J

nad c:erranyr olieł piert, $siPrĆ Bidtisi
r dibanie da lypełnienia
aiłcśria i nienani{ria' Studiujes: narunli,

5ą tatie chrile, źe naxet istota
jest nieiststna. ilad ranes
xsrystlc pnrraca do norły. E:uje sie nanet

ttexna lehtość' !iście
są jakby ślieższe
i rietorle. 5priuy sie lepiej rajł.

-ętyczeń J9l5:sierpień JgB8
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P{IECI SA tBE0lll

6dy poeta pisre na siedeącol

niŁt nip rierry lego retaloror'
Chcieliby go ustariĆ na bac:nośĆ'

rrusić do prrekleństr;
a kiedy już staje prred audytoriur

bez trhu
na bacznośĆ ryprĘżonYl

ołarza się go

kordoner drrinYt
bicruje do klęlul
do upadku

na sllo dnc'

Poeci st zbędni -
t*ierdrą }ł5lY5[Y rozsądrli ludrie'
Trreba ich ryhońcryĆ!

Cóż poczrrie:z
re sgbą?

[óż ir takiego odpariesr?
le śriat jest pielny

r sxoich ProPorcjach?
liątpisz r tg sar'

17

!e człoriel
i żelazny uchryt
zdolne si rrieniĆ oblicze natury?

)ie rarto żyĆ'
_ 

by tylko lidzieĆ
,}i stysleĆ,

i cruĆ?
te usta ksbiet
są tak socryste jat niśnip?
le cza: się urztha
i barra rina?

ltie, lepiei nie rń* _ rilcz'
ba nikt rozsądnY ciĘ nie usłyszy'
tlla nirh poeri st zbedni;

rgże ich nie byĆ'
by tyiha sni

t spotojni i bezPieczni
źvli

I' x sroich ryqlansolanych foteiarh'

/rndr zei 6'l irińs*'i, Sg-cnorjecl J974
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Leźę tutaj sar.., lupelnie sax... i daleia od innych,''
l'|ilt łnie nie:auraża, bo nie na ne pnie !-'iEr EB by aoglr
zacie}.sriĆ..' PrreciĘtnośl i srarośĆ - oto cechy, Łtóre
naglyby nnie alreśliĆ
TY jeste{ inna, ty rienisz sie rieloga barxałi, Iśnisr r
slońru' rienniejesr, gdy niebo jest :achnurrgne,,. Pgtra:
fisl byĆ spałojna i lagadna, delitatna i ciepla..' Ale
patrafisr też być *:bur:cna, gnierna, ai*na..'
Edybyś *nie rau*aźyła, gdytyś nogłr dn rnie dntrzeĆ - ru-
je życie nabrałnby blastu!.,. DhoĆ przer tilha chxil i ja
błysrczałabyr x słgńcu lrapelkari, ttóre rostarriłabyś pB

sabie i ltedy przestałbyr hyĆ tylka s:aryr, znytłyr ka:
nienier,.. rra Flaiy,,.

Fratr8 rr:e-{niarJggJ ra*u

larsre porostaje to jedYne xyjście: l y j t Ć"' i za-

rlniĆ za sobi drŹli.,' By jut rlie slys:eĆ jej rdenerm;a-

lrlego glosu' by nie patr:eĆ na jej rścieila tlarr'"
riic iyjśĆ.'. iarknąĆ drzri,,, ibier pa schodach"' IśĆ

przed siebie.'. By jui nie ryśIeĆ o tych rsayst}'ich prob_

lenarh, które mgźa sie i rnoia.'.
lięc i{Ć przed siebie,,, aż do lasu,.' By pooddychaĆ

śrieżyl porietrzel, bo r pohrlu ciagle dyr od papierosór'

ciagle ten zaduclt, prrer ktÓry trudno zebraĆ ty{li'
rięc itt aż do lasu.., ń poten jeszrie dalej"' dalrj"'
By byĆ dalej od tych ruró*, od tych czterech otynŁomrlych

śrian pokoju, rr htÓryr ciągle je:'t się sarotnyr'

tiec iśĆ daiej,'' na rost.., By spojr:eĆ l dół' i xyEt}-

, ta.,' na rrekę... By rł nia skor:yĆ... by da:naĆ Brrygr-

czenia ciala i duszy',. by skończyĆ xreszcie r tyr rsrys-

ttin...
TaŁ patrzeć r tę rcde i ryśleĆ i ryśleĆ i patrzeĆ"' i
r r ó c i ć'..

!9
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bo boli, czy ryślicie' że

na nnie tak traltolaĆ?|

l{g już dobrze' dobrze'
uspolój się. .'l siostro' -

tsrP. .,

jak jester srrzotecrka, to roi-

,1 . I

xiery, ie jęsteś srcroteczlą'
:astrzyŁ proszĘ" ten co la-

JaŁie tg x:'panitłe uczurj,e taŁ ipŹeć tutaj, na paraperie,
tiedy słońce gr:eje i cśIepia,.' zdaje ni się, źe nic rrie
*!d:ę''' tro tał r'epra}idĘ xicre tyl*.o ja:'noś'Ć,.. S:ug liś.ri prl,,lpa*ina jedna}. a !strlj.eniu drzex. Interisyxny, pięt-
ny :apach przypolj'rla, żE tg sł aLacje..l'tóre głaśrlie re-
Łnitły... 0alej jest duży ogród pelen txiatóx' liel, żpjest tar ślicznie.
fruję ngarniljlce gnie' cieplo.'' firuję jat proderlie sło-
ńra dotytajo łnie, IasŁoczą, a poter gdzieś *rtcaji''.
dniąd?' 

' '
Jest ri tu dobr:e, r tej clnili, ate tat napra*dę ta
rhciałabyn stłd uciec'
Ucipcrla jest nienoźlixa z bardeo prcstej prryczyny: jes-
ter grr:gterlła dB :ętńr" Jes'tee szciotecitą do :ębńrłl
pn*tarzał 9łośno, bo :ły.-zę, że ttoś się zbliża, pexnie
jacyś Iud:ie, ktńr:y nie nier:ą, że jestem szczgter:ta. ń
prrecież tg xidtĆ, ie nii jesten. J e s t e sszrzgt P E z |ą r|'', - tyn ra:E! łrryrzg _

"nrtaxcie 
nniel - ale gni nip iatr:ynuji się' podchod;ą.

Nigdy nrlie nje rgiu*ieji. l'lie rorułieli tegc, s:cięścia
bycia srcrotecrtą, ltóra leży na słońru i pr;ysłuchuje
się śpienającełu pt;tu,,. llłaśnie tera; rr,ś zasrr;ebio-
tal' chriaIabym nu odpaxied:ieĆ, ale ttnś gnie s'iarpie,

Ból głory i ten ciagly ridol rla kraty r oknacfi..'
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TńlllEc LI3clń

To jest najpietniejszy dzień r roii tyciu.'' t{ajpiętnlei
jsza chrila''. Urzurie pełnej rolno*ci''. Ucrucie; źe
rreszcie jest sie tyl' cryr chce się byĆ!.'. 0derxaĆ sig
od rszystliego i, lecieć!',, }ła'to rrelaler crłe życie!,.,
l{r to' bybyĆ ro l nyr i lecieć!''. Ja lecę!.'' Ach,
xidzieĆ caly śriat r góry, tak jek zaxste z gńry, ale
inaczej, bo sarenu, bo nieraleinie od innych.., Hrzystko
ridzieĆ inarrej' piekniej... ń poter ratańcryĆ r riatrer,
tańctyć''' tańczyć'.' i lecieć.'' larirgrać i opaśĆ na

zierię. l czelaĆ aż spadnie śnieg'

l{e pe*BB czaser tdarla ci siĘ to' nie urierze' jeśli pB-

ries:' że nip' lłie ro:llądaj się po potcju' do ciehie aó-
rie' tat dn riebie' ltóry nrrie rryta:r. l!ęc rdarlylo ci
się to' co zdarzyło sie, a racrej z d a r z a 5ię Laź-
denu. }iładziesr sie do lÓżł'a' zasypiase' pr:ychadri da

riebie sen' a r tył śnie znoru Łladriesz 5ię de lótla'
rnoxu rasypiasz i zncru prrychadii .-en, ale już inrly' Sen

lłaśnie.'. t{ajcielaxsze jest to' że budiic sie r tego snu

re śnie podśxiadoaie rdajesz sobie sprarę, że chnciaż .-ię

nbud:ile9' to tak naprardę tylko śnisz' :e się bud:is:'
fzasel pr:eraźa cię ta' bo aturat śni ci sie ccś okropne-
ga' uclelasz przed r:yrś' itoś a ngźe roś rie gnni' bn-

isz siĘ i.'. budzis: się' ale c r u j e s z' źe to nie
było p r e r d z i r e obudzenie, że to ciąqle jes:cze

trxa sen...,
A poter budzis: się jeEicie ra: a parietając obud;enie B

{rrie' ttóre oŁaralo sie tylko dalszyr ciagiel snu' sta-
jes: się nieu{ny' podejżlirie priyg]adasi siĘ slojenu po-

ł.ojałi' źonie' która o:najria ci, ie naprarde się obud,-i-
Ieś' źe Een się stończyl?..'
Idzies: do la:ienti, patrzysz sie r lustro i,,, c;y to
naprarde ja?,,.
I do ł'ońca dnia prteś]adują rię jaŁieś strrępy' nieuch-

n'Ę
lLt
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xytne' nieja5n8 gtrlĘFy gnór i ciaglE nie xiesr, ciąg!e
nie jesteś perien, ł'tóre obudzenie było autentyczner_ltó=
ry sen był snP'' [B jest rrerzylistgśrią?.'..
fry zdarryło ci się coś tatiego?... llrlie to ,często. się
:darra, l{a*et tera: pisząc to zastarrariar siBl crY ja na_
pra*dę piszę cty tylto śnie, że pisrę?..' tito to reźe
ried:ieć?'. '

ll'llruk, larslarar4 luty l99Ź ro*

?5 'iAN 
iB0iY[ARiY[ r'1!r!oń

Podllasa ertYstÓr

liiełatpo żyĆ artyśrie s E?Bststh trangfgr$acjil tl oglle

nielatno iyć żyrien trłńrcy. Eeneralne prŻelr'BtlBniP arł'Y-

sty, to sŁaienie na FrieiliBł. pras:eh, prarh' i prachu

dopiero potłstanie fenix, Zanig panstanie usi.rrydlone sło-

ro, gest, nuta1 ebrrr - artysta jak chre {arltnr - osłl_ąi

byĆ ciłgle na dnie, bł tylło słaatłd łoŹe lrrycleĆ' i byĆ

_.il'sratnya" {cytat l pa*ieci - Jt}. Hład:a, szcregóInie

polsia, dos}gnale rgrurie l(antgra aŁsjoaat. 1 stara się

dlbiĆ artyste niejako na pniu. Bla txórcór nie na chleba'

pieniedry, nładzy tRegan i llavp! ta ryjatti pntxierd:ala_

ie regulę} /o łlacł:y trreba c:ytać racrej r prryłruźeniea

ała - pr:yp.red,/
liie}.iedy artysta byrła poiityliiee, rliekiedy potityt arł'ys_

tą' JaŁo iudox,u raaornde}. podobal :'ię Lech, ale c:y uriy-

nił cot dla xcisŁanej na drlo pad!la:y społec:nej a:'tys-

tóx. A padalac reke artYstnr, di*ige się Łulturę narndc'-

*a, Be: narodu pop*rcia uladza :ta.je sie zlyc:ajrrya riia-

rhgłel, Es:unieją tg dgbr:e arty*ci Bpery Hrgcłaęs}'iej'

pratestujący łd dIużs:ego cia'-u prrecir -''pyrhaniu tu]tu-

iy, już nie r:a bnriny tnr, ler; r nicgśĆ' Bud:i :':arune}'

ten pratest prry xtórze pieśni nierolniŁór z opery }łabu-

Ło.



liy uxalni sit arty_..tó* od rrĘd:y. C:y iachęri i polud;i
Bresrcie śn!at bizrlesu da sz1achetnej s:tuli &Pcenascxi-
nia. llecena=pxanie tg s;tuka x_..pĆ,łtilBr:Er,ia artysty, i{y-
tiągania gc : drla, cręstc :a'psie pierliEd:t',
Pc,eci nierr;dko dla ;ltrrymania sit pl.:y iyci,.l i rrie Fad-
rlięcia : głsdu' podej*u.ia chętnie s:lachetrli F!.i[ę r'Bc-
nych stróż*x' xrhnd:ąr rł hnntaŁt re s:tull r'EcnBlB :.trl-
itxania. 0trryguję H :agiEn od Baga rtatrh|'iP!-'iE. Bd !pB-
łec:eń:.tila :a{ :e.łegnlarle praxs. do eg:ysterlc.ii. Pleta'
rriejakr' rlie stanepi xiei}.iegc irltereEu dla rłciirry, spa-
łecreńrt;a, xładey. lłie oplaca się niŁgru. I nie .-ę!srlii
riĘ te :atreEy daplty, dłpóti nie dgtŁnie ludli tr,dg beli-
rltere:.oEneści' dopdki nie staną giĘ be:i.łteresni*rri jał.
Bóg. Bogu prrerież nle :ateźy na nicry*, lece na *slyst-
łie' iiip xgd:i ga1ucriich rla prlusrenie, C*ni rtccny[il
sł.róitx pi!nujecych rliebl, xylradane.go ! dep+.iłego - t'aŁ

-ry:'ter:;tyr:niE - p!.iĘi brid'.t:.:nyrh, fiełi rlr,crryrh :'trńź*y
piiiiuj1i1.ch iieni pldrz;l łrreciej r*iany,

,|an i'!a'ł;'derr3'r

R'iSi-qR0 il*REl: l:Ę0z IERsi:I-

PoEltAT l PRuYstt(lgclł
ilatc.8oż.J Poailac..

jeden głas:

a, gdyby{cie mogli znie{Ć

trnchę s;ajeństna : nej lł.rony!t

Łr:yŁ :agnieidżan,i rr pi'''iiarl paet,ł

jał. bard:o słlra cierpi1 rygnałie

riy priesłrreń prietr*a r:asy rhaosu

a pr:ełijaniu :naganie osiria

:o :a xysiłekI
rn:a rysiłeł kc,nia. i='1y lyĆ ps*r!

ca ia xysiłrk p:a, iebl byĆ jłsŁól|t!
co ia rysiłek ja:.ŁÓłt'i, irby by{ pr:rialli
|,_'l ii łysiłsŁ ps:r:eły, ieb'1 b,vĆ kaniesl2

i ipcrr;p
ej c:yzna
diacrega 'iesteś tal slrutna
spvtał lłody c:lcrlek

7i



uŁechalej ' 
gdy nu dc ta!er;a

;ani:_ct :up,' l*ilła 1u-ct:'l1
ł-vró; prpiei całuje ciĘ il i0Ż!!'arle ł]5t3

qćrnil ciarni pięśĆ prred sobl trz:, r:
r* Ł:lgj:: riĘ:arn;;an1:sż tł:Ęsa
prlrłlŁ; śllnę

tr,ri!;a iisfiia

1eii i Łlid;łrł ai;+.en

An f :n

nł:ł cn:rł:
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i nł tłrłr: -ąŁai*czonł |'óle*
erhł/,l i ''śli or53

i- :--r -.--..i-

ll' isąi ł:..lłulp nłłułlł

ifi3ł

liEil F'lc!:l;ioBlj ci iłH!*t Pldih3d::
Jn Lnluri, i

l:iprłu itnć: ul.lipŁłn{rił rłip nr;ptp
'''-'j '
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niP zailsrP prBBnie chtsBsu

eBie jui rlir nie chre:.z r!ed:ieĆ
gdyź uiedly nie nc,iesy Fl':ys.tariĆ
dg:ennątr:
rBra: bard'iPj adległej ld sie-hie

gdtieś paśrld
pr;Eeyki cień' poety

B!lcrylr, cierpis: a Bni riiE pcjrujA

pBeta dB ŁEgBś

iicś dł pceiy
TYiBN
HV?

Łaidy niesie s}.rytą xa!tę
BEiE diateqs inni Baja

:a tylio:a r'ieBlr
albc pe pra:.tu

tak tr:eha

]icini nie iaEtają spcŁoju
jedni :asianiaja sit rris
jek parauanea
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a inni nie rnlej uparcie
ukladają po;ory chaosu

i pennie hy praxy upadl
jak upada c:asaoi
ai nie ;idaĆ rÓżniry
bo źycie nieopac:nie qranice
pooiędzy stronani :aciera

lecz x chrili gdy rstaje
napiecie śriata przesry;a
poclątli i końce istnienia

jalaż sila larre
srulaĆ śriatła

ćra to olad' tiÓry...
no nłalrlie - prresrladza,'.

stkoda porórnań

albo r:eczy do porórnań

niech żyją jedyne l r:ec:y

niespotojna śrirdorośĆ
zarsre bedrie stlarraĆ
śriaty l śriecie

ustap eiejgra jedynie nad:iE!
i xierr że rlie jesteś
u tye saa

bn pr:e:ież lirini si
tłagasła*ieni, ktćrzy Ial.ną
i pragnę spraniedii*aś'r!, aiLax:ec
|,Ędą rrasyieni i tlgerl.4
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